f 
Warszawa. Wrzesień 1925 r. Rok I. Ne 6. 


PSZCZELNIĘTWO 


POLSKIE 


Organ Naczelnego Związku Towarzystw Pszczelniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wychodzi w pierwszych dniach każdego miesiąca. 


RADRES REDAKCJI: 
Warszawa, ul. Miodowa Ne 14. Tel. Ne 62-38. 


Prenumerata od Ne 1 do końca roku Zł. 7.50. 
Ogłoszenia 1/, str. — 60 zł; 1/, str. — 35 zł.; '/, str. — 20 zł.; '/,, —5 zł. 
Rachunek przekazowy w P. K. O. Ne 11.218. 


Komitet Redakcyjny: Stanisław Brzósko, redaktor odpowiedzialny, 
Ks. Antoni Margoński redaktor zamiejscowy, Irena Szczypiorska. 


Redaktor odpowiedzialny przyjmuje w sprawach pisma ,,Pszczeln. Polsk,” 
w środy i czwartki od godz. то rano do 4 po poł. 
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RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 


1. 


Komitet Wykonawczy N. Z. T. P. R. P., chcąc przyśpieszyć 
starania o zwolnieniu cukru, przeznaczonego na podkarmienie 
pszczół, z opłaty skarbowej (akcyzy), złożył odpowiednie podanie, 
poparte objaśnieniami ustnemi w Min. Skarbu i Min. Rolnictwa, 
załączając przytem podania niektórych zrzeszeń pszczelniczych, 
jak Związku Pomorskiego, Śląskiego, przedstawiające nieodzowną 
potrzebę podkarmienia pszczół. Podania, jakie otrzymamy póź- 
niej, przesyłać będziemy w odpisach obydwom Ministerstwom. 
W podaniach uzasadniliśmy, opierając się na otrzymanych zgło- 
szeniach i wiadomościach, oraz jednodniowym spisie pasiek, ро- 
trzebę 60 wagonów cukru bez akcyzy, na podkarmienie pszczół 
w całej Polsce. 

Na żądanie Ministerjum Rolnictwa został opracowany i zło- 
żony Władzom Państwowym projekt podziału cukru, zwolnionego 
od akcyzy. Projektujemy, aby podziałem zajęły się w swych okrę- 
gach następujące organizacje pszczelnicze i rolnicze. W b. zaborze 
rosyjskim N. Z. T. P. w porozumieniu z Central. Tow. Rolniczym 
i Centralnym Związkiem Kółek Rolniczych. We wschodniej Mało- 
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polsce Lwowski Związek Pszczelniczy w porozumieniu z Tow. 
Gospod. Wsch. Małop. W Zachodniej Małopolsce: Małopolskie Tow. 
Rolnicze. W Poznańskiem — Związek Bartników Wielkcpol- 
skich w porozumieniu z Wielk. Izbą Roln. Na Pomorzu Pomorski 
Zw. Tow. Pszczeln. w porozumieniu z Izbą Roln. w Toruniu. Na 
Śląsku Związek Śląskich Pszczelarzy w porozumieniu z Izbą Roln. 
w Katowicach. Podział cukru zwolnionego od akcyzy pomiędzy po- 
szczególne okręgi powinien być dokonany na specjalnej naradzie 
w Min. Roln. przy współudziale przedstawicieli, wymienionych 
organizacji. 

Cukier przydzielony powinien być w cukrowniach przed wy- 
daniem skażony (zanieczyszczony) piaskiem, lub opiłkami drzewne- 
mi w stosunku 5%. 

Cukier byłby wydawany z cukrowni powiatowym zrzesze- 
niom pszczelniczym, względnie rolniczym, na zaświadczenia, wy- 
dane przez jedną z wymienionych organizacyj. 

W terenie jednego powiatu tylko jedno zrzeszenie może zajmo- 
wać się rozdziałem cukru. O ile niema Towarzystwa Pszczelnicze- 
go, to Tow. Rolnicze, lub Okręgowy Związek Kółek Rolniczych. 

Odpowiedzialność za prawidłowy rozdział i '" *wcie cukru— 
orzyjęłyby па siebie powiatowe zrzeszenia. 


! KL 


Żarząd Związku Вагіпік уу Wielkopolskich, opierając się 
na $ 29 statutu N. Z. Т. P., zwrócił się do zarządu N. Z. Т. Р. z żą- 
daniem zwołania Nadzwyczajnego Posiedzenia Rady Delegatów 
N. Z. T. P. dla uprawomocnienia decyzji Zarządu Naczelnego Związ- 
ku co do przyznania subwencji Ministerjum Rolnictwu ,,Рѕ2с2е1- 
nictwu Polskiemu”. Wsp mniany paragraf statutu N. Z. Т. Р. 
głosi: Zebrania Nadzwycze jne Rady Delegatów mogą być zwoły- 
wane na żądanie conajmniej połowy towarzystw i in- 
nych zrzeszeń do N. Z. T. P. należących. 

Żądanie Z. B. W. będzie rozważane na najbliższem plenarnem 
posiedzeniu Zarządu N. Z. T.P., ewentualny termin Nadzwyczaj- 
nego Zebrania Rady Delegatów ustali się iw następnym numerze 
„Pszczel. Polskiego” poda. 


- 


III, 
Porządek obrad Kongresu Pszczelniczego. 


3) dnia 26 sobota, o godz. 9-ej rano, nabożeństwo w katedrze. 

2) Zebranie w sali zebrań Tow. Gosp. (ul. Kopernika 20, parter), ‘о godz. 
то-еј rano, zagajenie i wybór Prezydjum. i 

3) o godz гтї otwarcie wystawy na Targach Wschodnich. 


Nr. Ó PSZICZAEL NIECZEWIO: 3 


Po południu: 


Wspólna fotografja pamiątkowa uczestników kongresu o godz. 3 min. 45 
na podwórzu Towarz. Gosp. 

4) referaty: Obecny stan pszczelnictwa w Polsce. 

5) ustawodawstwo pszczelnicze i dyskusja. 

Wieczór o godz. 7-ej wspólne zebranie towarzyskie uczestników w ho- 
telu George'a. 


Dnia 27-go (niedziela). 


т) ogodz. то гапо wnioski i wybór stałego komitetu kongresów pszczelni- 
czych w Polsce. 

2) po południu zwiedzanie wystawy i miasta (Wysoki Zamek, Racła 
wice, parki, pasieki). 

4 godz. zakończenie obrad kongresu. 

Wkładka uczestnika kongresu wynosi I zł. 


Пе mamy pni pszczelich w Polsce? 


Jako uczestnik wielu kongresów pszczelniczych, jakie w Eure- 
pie odbywały się w czasie od 1904 do 1914 t. ј. do czasu wojny 
światowej, poznawszy organizację różnych towarzystw pszczelni- 
czych Europy, ubolewałem częstokroć nad tem, że pszczelnictwo 
polskie pod względem organizacyjnym stało na najniższej stopie. 

Dziś jednak w wolnej i niepodległej Polsce, dzięki dzielnym, 
wytrwałym i gorliwym dla sprawy społecznej jednostkom pszcze- 
larskim, do których z każdym dniem przybywa coraz szersze ko- 
ło chętnych pracy pszczelarzy, podziwiać należy, że i polskie - 
pszczelnictwo w stosunkowo krótkim czasie, pod względem orga- 
nizacyjnym rokuje piękną przyszłość, i dziś już może wykazać 
się chlubnym postępem, tak pod względem organizacyjnym, a głó- 
wnie literackim, co jest najważniejszym czynnikiem w kierunku 
postępu jakiejkolwiek gałęzi gospodarczej. 

Mamy nadzieję, że czasopismo „,,Pszczelnictwo Polskie”, 
które obecnie stawia pierwsze kroki, przy współpracy chętnych 
i życzliwych pszczelarzy, będzie chlubą pszczelnictwa polskiego, 
i przyczyni się w wysokiej mierze do rozwoju postępowego pszczel- 
nictwa i literatury pszczelniczej polskiej. 

Aby jednak gruntownie zbadać rodzinne pszczelnictwo kra- 
ju, z niem bliżej zaznajomić się, poznać, co ma, a czego mu brakuje, 
jest niezbędnie potrzebną statystyka geograficzno-pszczelnicza. 

Widziałem na wielu wystawach pszczelniczych rozmaitych 
krajów, jaknajdokładniejsze mapy i graficzne karty wskazujące 
rozsiedlenie, rozwój, i ilość pni pszczół każdego powiatu, a nawet 
imienne wykazy poszczególnych pszczelarzy, nie licząc przybytku 
i ubytku rocznego rojów, ilości uzyskanego miodu, wosku i t. d. 
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Statystyka taka jest niezbędnie potrzebną, chcąc dokładnie 
zbadać stan pszczelnictwa danego kraju. 

Statystykę taką dałoby się uzyskać tylko za pośrednictwem 
Ministerstwa Rolnictwa, które w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych zarządziłoby przez Województwa, a Woje- 
wództwa przez Starostwa, te zaś ostatnie przez Zarządy gmin Po- 
licją Państwową spis poszczególnych pszczelarzy i ilość pni, a mo- 
że i produktów pszczelich w każdej wsi, mieście lub miasteczku. 
Nie zaszkodziłoby też wiedzieć imiona i nazwiska pszczelarzy, posia- 
dających od то pni pszczół wyżej, którymby ewentualnie można го- 
zesłać czasopisma na okaz, a zarazem zaprosić do wpisania się w po- 
czet członków któregokolwiek związku, bo wielu jest takich pszcze- 
larzy w szczególności na prowincji, którzy nie mają pojęcia, czy 
istnieje jaki związek lub czasopismo pszczelnicze. Związki i cza- 
sopisma należałoby też bez warunkowo anonsować w dziennikach 
poczytniejszych, które w większej ilości rozchodzą się. 

Narazie brak nam wszelkich dokładnych danych, względnie 
statystycznych dat, co do pszczelnictwa w Polsce. zresztą może 
Ministerstwo Rolnictwa ma jakie daty, jednakowoż do dziś dnia 
nie podano tego do szerszej wiadomości. 

Pozwolę sobie wziąć pod uwagę Galicję Wschodnią i zachod- 
nią, obecnie zwaną Małopolską wschodnią i zachodnią. Wedle 
dat statystycznych austrjackiego Ministerstwa Rolnictwa w roku 
1913 liczyła Galicja Zachodnia: 


ulszęzozbieralnyeR ZE. AA AE ADA 06265866 
б піего2 рієгатуеп у к казы. єз ум. Бб, 
,, mieszanych pz HT Ка e LES" NEM ОИ ел9 22: 
Razem 1o m 421216 
Galicja Wschodnia: 
ul rozbieralnych л КЕЕ ы шс к Ыр Zn A310000 
„samierozbieralnyche=" o а 44.547 430.000 
Razem . . . 340.000 
esuma i 5 52 аА А Логот 
Zatem razem pni Ф 382.216 


Więc w całej Galicji w roku 1913 było ogółem 382. 216 pni 
pszczół. Miodu uzyskano razem 1.423.700 klgr., wosku zaś 85.000 
klgr. 

W roku 1914 wybuchła wojna, i od tego czasu austrjacka sta- 
tystyka usteła i wogóle wszelka statystyka znikła. 

Profesor Moskiewskiego uniwersytetu Dr. N. M. Kułagin, 
znakomity statysta i znawca pszczelnictwa rosyjskiego podaje 
w ,„Pamiętniku I zjazdu wszechsłowiańskich pszczelarzy w Sofji, 
w r. 1910, że z początkiem XX wieku pszczelnictwo w Rosji przed- 
stawiało się następująco: 
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było pni 

w Rosji europejskiej . bez Kongresówki. 3,628.177 
w Kongresówce 116.414 
na Kaukazie 832.183 
na Syberji . / i Ие НК A OZ 494.506 
w Nadamurskim kraju ; E 2 syg kC NOE С ы 138.000 
w Środkowej Azji . 79.538 
Razem. 5,288.814 


Ilość nabytego m і o du wynosiła 1,609.265 pudów, wosku 
285.596 pudów, czyli około 25,748.240 klgr. miodu i około 4,569.536 


klgr. wosku. 


Gdybyśmy się mniej ME trzymali tej z rosyjskiej 


i wzięli na Kongresówkę 
dalej dokombinowali do nii pewne суйу пр. *Wo- 


łyń i Polesie 
Poznańskie RE 
i Małopolskę z cyfrą 


to w Polsce mniej więcej możnaby liczyć około. 


116.441 pni 
200.000 
150.000 
382.216 


848.657 


pni 
pni 
pni 
pni 


a może i 1.000.000 pni pszczół. 


w Wetlinie, poczta Kolnica, Małopolska. 


Jan Marcinków. 


Spis uli w Rzeczposp. Polskiej 
z wyciągu Gł. Urzędu Statyst. z dn. 30.1X 19021 r. 


Ule Us 

ramowe | zwykłe | Razem |Na 1 km? pa pz 

| mieszk 

M. stoł. Warszawa 22y 44 271 2:2 0.0 
Woj. Warszawskie 33.062 32.327| 65.389 аі 
Miasta wszystkie 1.756 697 0.6 
,, powyżej. 10.000 mieszk 947 179 | 2:4 0.5 
Gminy wiejskie 31.306 | 31.630 337 
Woj. Łódzkie 22.45I 22.169| 44.620 2.0 
Miasta a) 1.070 426 о2. 
DiD) 530 162 28 0.1 
Gminy wiejskie 21.381 21.743 5.2 
Woj. Kieleckie ..... 28.895 20.545| 49.440 1.9 
Miasta a) 870 292 | 0.2 
wz у 466 147 a О.І 
Gminy wiejskie . . . . . . 28.025 20.253 | | 2.4 


Uwagi: pod lit. 


a) o naczone są wszystkie miasta w danem województwie 


pod lit. b) wyłączone z ogólnej liczby miasta większe. 


PSZCZEJNYUCHWOE 


Woj. Lubelskie 
Miasta a) 

Б) 

Gminy wiejskie 
Woj. Nowogródzkie 
Miasta a) 

ЖЫГА) 
Gminy wiejskie . 
Woj. Wileńskie 
Miasta a) 

39) b) 
Gminy wiejskie . 
Woj. Poleskie 
Miasta a) 

ЎА b) 

Gminy wiejskie . 
Woj. Białostockie 
Miasta a) 
э b) 
Gminy wiejskie . 
Woj. Wołyńskie 
Miasta a) 

а By. Z: 
Gminy wiejskie . 
Woj. Poznańskie 
Miasta a) А 

2 Б) 7: 


Gminy wiejskie i dwory . 


Woj. Pomorskie . 
Miasta a) А 
* Бр 


Gminy wiejskie i dwory . 


Woj. Krakowskie 
Miasta a) Я 
А Буз: ЛҮ? 
Gminy wiejskie . 
Woj. Lwowskie 
Моавгаса) ar: 
y Бы; гд. 
Gminy wiejskie 


U le Ue 
ramowe | zwykłe | Razem |Na r km.” Na 100 
s | | mieszk, 
65.512 22:17) 287.689 4.2 
1,612 328 | о.б 
477 бо | ТЕМ, | 0.3 
20.363 | 14.797 3.5 
7.600 14.090| 21.690 | 2.6 
/ 185 144 | 0.4 
45 23 | SĄ 0.2 
7:415 13.946 3:0 
4.436 6.221 | 10.657 252 
79 48 S 0.5 
4.357 6.173 =F | 2.3 
4.698 15.433, ŻOSTZL 2,3, 
261 482 | 0.6 
37 8 | св О.І 
4.437 | 14.951 2.6 
21.752 15.198) 36.950 2.9 
1.389 дог | 0.6 
321 112 | 53 0.2 
20.363 | 14.797 3.5 
31.436 41.642| 73.078 | 5.1 
2.004 809 1.6 
819 | 466 | ар {ОТ 
29.432 | 40.833 | 5.6 
46.834 | 35.407! 82.241 4.2 
4.609 2.099 | Е 1.0 
927 372 | | 3 0.4 
42.225 | 33.308) 5.9 
13.714 | 23.451, 37165 || 4.0 
983 1.178 0.9 

2.2 

377 456 | 0.9 
12.731 22.273 | 5.0 
19.936 12.232)| 425 168 1.6 
1.994 | 483 RAY 0.5 
528 26 | 0.2 
17.942 11.749) 20.69I 1.9 
40.993 16.772 ОАТ 
3827 642 | 2,1 0.8 
ЖТТ. 174 | | 0.5; 
27.166 16.148 2.5; 
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Ule UA 
ramowe | zwykłe | Razem |Nar km.? Na 90 
| | mieszk. 
Woj. Stanisławowskie . . . 24.930 | 3.581 | 28.115 | 2те 
Міаѕғата) ату GA ba 2.077 | 218, у 0.9 
тата е г 585 8o | À 0.6 
Gminy wiejskie . . . . . . 22.853 3.363 2.4 
Woj. Tar!nopolskie . . . . | 77.946 5.814 84.760 | 5.8 
Miastara) Мк кы е КЕ АТАЛ: 6.609 360 | х 3.4 
КУР ру а WAY МЫСА 11579 98 | 5 | 28 
Gminy wiejskier. 2: «32 76.387 5.454 6.3 
Śląsk Cieszyński .. . . . 2.274 grz| 3.186 2.2 
Мае Тала хыны, агы: 162 20 0.5 
KME 9 R РР 83 5 3 0.3 
Gminy wiejskie . . . . . . Z 892 | | 2.9 
РОТА A AAS Wad SE WALĄĄ65G0GAI 42881015 48:734711 2.9 
Miasta Acz POM PEB IE 29.714 8.653 | Ж. 06.-0.3 
Gminy wiejskie . . . . . . |416.982 | 279.362 | , Бб 


Uwagi: pod lit. a) oznaczone są wszystkie miasta w danem województwie, 
pod ilt. b) wyłączone z ogólnej liczby miasta większe. 


Nadesłał Ks. F. Ciborowski. | 


Jak widzimy ze spisu Gł.U.St., wyliczenia p. Marcinkowa są prawdziwe; 
jeżeli idzie o ogólną liczbę pni w Polsce. Nieco inaczej przedstawia się to w po- 
szczególnych dzielnicach Poiski. W b. Kongresówce było w r. 21 284.026 
(włiczamy całe woj. Białostockie, bo odeszło parę powiatów Suwalszczyzny 
do Litwy Kowieńskiej). u p. M. 116.414. W b. Galicji 175.127, u p. M. 382.916. 
B. zabór pruski łącznie z G. Śląskiem, gdzie jest 5.000 pni 124.406 u p. M.- 
150.000. Wołyń, Polesie i Wileńszczyzna 207.197 d p. M. 200.000. A dodać na- 
leży, że spis jednodniowy nie obejmował powiatów: Wilno-Troki, Oszmiana 
i Święciany, więc o kilkanaście tysięcy pni byłoby więcej w tych dzielnicach. 
Od spisu w 21 roku ilość pni w całej Polsce znacznie wzrosła i napewno liczbę 
miljona przekroczyła. 


Metereologja w pasiece, 


Każdy pszczelarz najwięcej (poza swoimi pszczółkami) spogląda na nie- 
bo, starając się tam wyczytać pogodę i odgadnąć porę sprzyjającą lub ліе, 
miodozbiorowi. Ciepłota powietrza, deszcz, śnieg, wiatry, burze są to zja- 
wiska codzienne, splecione nierozłącznie z zajęciami w pasiece. Badanie zja- 
wisk powietrznych, ich przyczyn, tudzież sprowadzenie tych zjawisk do pro- 
stych praw fizycznych, jest celem meteorołogji. Klimat i zjawiska atmosfe- 
ryczne wywierają decydujący wpływ na rentowność gospodarstwa pasieczne- 
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go. Dosyć bowiem wspomnieć o wiatrach i ich kierunku, ciepłocie powie-- 
trza i innych zjawiskach, jak: mróz, upał, deszcze, śnieg i t. d. które wpływają 
korzystnie lub ujemnie na wydajność nektaru przez rośliny. 

Pszczelarz musi znać dokładnie przyczyny i skutki zjawisk meteorolo- 
gicznych, aby mógł dokładnie zastosować czynności w pasiece do klimatu 
okolicy, oraz aby umiał ochraniać swą pasiekę przed szkodami, wynikłemi: 
z przyczyn atmosferycznych. 


EOC Eph a Ж р окуш еми ах 


Do spostrzeżeń ciepłoty powietrza używamy przeważnie termometrów 
rtęciowych, alkoholowych używa się do mierzenia ciepłot niższych nad 390 С. 
ponieważ przy tej temperaturze rtęć zamarza. Termometr, na którym ma pa- 
siecznik odczytywać ciepłotę powietrza powinien być tak umieszczony w pa- 
siece, aby nie podlegał promieniowaniu otoczenia t, j. ziemi, ścian, budynków, 
okien i t. p., oraz aby nie był oświetlony bezpośrednio przez promienie sło- 
neczne. Osłoniony przed deszczem daszkiem, umieszczony na północnej ścia-- 
nie budynku w odległości I m. i 2—3 m. nad ziemią. Ciepłoty odczytywane 
na termometrach w słońcu zawieszonych nie mają żadnego znaczenia. *) 

Słońce jest jedynem prawie źródłem ciepła dla ziemi i otaczającej ją 
atmosfery. 

W postępowej pasiece nie powinno nigdy brakować zapisków codzien- 
nego stanu ciepłoty. W środkowej Europie przyjęto godziny obserwacyjne: 
7 rano, I popoł. i 9 wieczorem, w których należy zapisywać ciepłotę powie- 
trza, Średnią dzienną otrzymuje się w następujący sposób: (7 r. + I pop. -j-- 
9 wiecz. -|- 9 wiecz): 4. 

Średnie ciepłoty miesięczne otrzymujemy z sumy średnich dziennych 
w danym miesiącu podzielonej przez ilość dni miesiąca. Średnią ciepłotę rocz 
ną otrzymamy z sumy średnich miesięcznych, podzielonych przez 12. 


2. Ciśnienie powietrza. 


Powietrze otaczające ziemię wywiera na nią ciśnienie. Ciężar słupa po- 
wietrza suchego, stojącego na І ст? na powierzchni morza, przy сіеріосіє 
O9C. i pod 45? szer. geograf. wynosi około I kg. co odpowiada ciężarowi słupa 
rtęci. o przekroju т ст? i wysokości 760 mm. Ciśnienie to zwiemy ciśnieniem 
jednej atmosfery. Do pomiaru ciśnienia powietrza służą barometry rtęciowe 
lub puszkowe (aneroidy). Obserwacje ciśnienia powietrza wiele może nauczyć 
pszczelarza o zmianach pogody, jako też zależność przybywania miodu w ulach 
wtedy, gdy barometr opada, a wilgotność powietrza się zwiększa. Średnie 
wyprowadza się podobnie, jak z obserwacji ciepłoty. 


*) Owszem, pożądane są w pasiece obserwacje ciepłoty w słońcu, gdy ter- 
mometr będzie zabezpieczony od promieniowania nagrzanej w роЫ żu ściany. Da- 
ne mogą się przydać jako wskaźnik, w jakich warunkach usłonecznienia najlepszą: 
jest żywotność, więc i wydajność pni (p. Red.). 
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3. Zjawiska wywołane obecnością pary wodnej w po- 
wietrzu. 


Źródłem pary wodnej w powietrzu jest woda, parująca z mórz, jezior» 
stawów, bagien, gleby, tudzież parująca roślinność. Paruje również śnieg i 164: 
Рагоуаліе, jak i ciepłota, ma swoje maximum około 2 popoł. i minimum 
około wschodu słońca. Najsilniejsze parowanie odbywa się w miesiącach let- 
nich, najsłabsze w zimowych. Wilgotność powietrza odgrywa 
decydującą rolę na wydajność nektaru przez kwia- 
ty. Do mierzenia wiłgotności powietrza służą psychometr i hygrometr. 
W każdym składzie narzędzi optycznych można dostać te i inne przyrządy 
skombinowane, służące do oznaczania wilgotności powietrza. 

Ilość pary wodnej w powietrzu stoi w ścisłym związku z ciepłotą. Im 
<«iepłota jest wyższą, tem więcej może powietrze utrzymać w sobie niewidzial- 
nej wilgoci. = 

Jeśli ciepłota powietrza nasyconego parą wodną spada, wówczas nadmiar 
pary skrapla się w drobnych kropelkach wody. Tak tworzą się chmury w gó- 
rze. Gdy zaś to zgęszczenie wilgoci nastąpi przy ziemi, mamy mgłę. Wil- 
goć w powietrzu pozwala mu nagrzewać się znacznie i dłużej utrzymuje cie- 
pło w nocy. Chmury mają wiele postaci i obserwacja ich i możność odróżnienia 
jednych postaci od drugich daje możność przepowiadania pogody. Postacie 
chmur wskazują na usposobienie atmosfery. Studjowanie tychże może wiele 
nauczyć o pogodzie i o wpływie jej na pasiekę. 

jeśli warstwa powietrza, znajdująca się tuż przy powierzchni ziemi 
znacznie się oziębi, wówczas nadmiar pary skrapla się i jako rosa osiada na 
liściach roślin, tudzież na innych przedmiotach. Głównym więc źródłem rosy 
jest skroplona para wodna, zawarta w powietrzu. Podczas pochmurnych no- 
cy nigdy nie tworzy się rosa, jak również pod koronami drzew pojawia się 
jej mniej. Podczas wietrznych nocy jest mniejsze powstawanie rosy, jak pod- 
czas spokojnych. Rosa zmarznięta to szron, mgła osiadająca na drzewach- 
zmarznięta — sadź. Deszcz padający na zmarzłą ziemię lub napotykający 
tuż koło ziemi mroźne powietrze tworzy gołoledź. 

Z zwyczajnej wilgotności znajdującej się w powietrzu mamy wszelkie ора- 
dy, jak deszcz, grad, gołoledź, śnieg a także różne zjawiska, błyskawice, grzmo- 
ty, obrączki naokoło słońca i księżyca i inne. 

Do mierzenia opadów służy deszczomierz (ombrometr), który ma być 
ustawiony 1.50 m. ned ziemią opodal od budynków i drzew. 


4. Wiatry. 


Wiatrem nazywamy prąd powietrza płynący mniej lub więcej równo- 
legle do powierzchni ziemi. Kierunek wiatru nazywamy tą stroną, od której 
wieje. Rozróżniamy 8 głównych kierunków wiatru: 5. południowy, ЇЧ. рбіпос- 
ny, Е. wschodni, W. zachodni, S. Е. połudn.-wschodni i t. d: Do oznaczania 
kierunków wiatru używa się chorągiewek metalowych lub wiatromierzy. 

Silne wiatry wieją na równinach i stepach, natomiast mniejszą jest chy- 
«żość wiatru w terenie pagórkowatym. 


z 
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Przyczyną wiatrów są różnice ciepłoty powietrza. Wskutek czego cie- 
plejsze powietrze unosząc się w górę, daje możność przypływu z sąsiedztwa 
powietrzu chłodniejszemu. W niektórych okolicach przeważają wiatry ише 
wiejące z pewnej strony, np. u nas połudn.-zachodnie. 

Ciepłe i wilgotne wiatry wznosząc wilgoć ku górze oziębiają się i tworzą 
chmury oraz powodują obfite deszcze, zwłaszcza wiatry południowo-zachodnie.. 

5. Burze: 

Stan pogody, który objawia się zjawiskami elektrycznemi, silnymi wia- 
trami, ulewnym deszczem, a czasem i gradem, zwiemy burzą. Do zjawisk ele- 
ktrycznych zaliczamy pioruny, grzmoty, błyskawice bez grzmotów, ogniki. 

Najczęściej uderzają pioruny w czerwcu, lipcu i sierpniu, szczególnie 
między 12 a 6 godz. po południu. 

Grzmot powstaje przez to, że wzdłuż drogi, którą piorun przebywa two-- 
rzy się próżnia, w który z trzaskiem wpada powietrze. Błyskawice bez grzimo- 
tów są odblaskiem dalekich burz. r 

Ogniki pojawiają się w czasie burz lub śnieżyc na końcach przedmio- 
tów ostro sterczących ku górze. | 

Charakterystczną chmurą burzliwą jest kiębiasto deszczowe. Najwięcej 
u nas burz jest w czerwcu i lipcu między 2 a 4 godz. po południu. 


6. Pożytek w pasiece. 


Spostrzeżenia nad zjawiskami meteorologicznemi w połączeniu z zacho— 
waniem się drzew i roślin miododajnych wykazały, że pożytek w pasisce za- 
leży od dwóch czynników: a) od pory ukazywania się kwiatów i b) od stanu ` 
pogody. W naszych warunkach klimatycznych ważniejszą jest sprawa pogody. 

Ogólnie znane i przez starych pasieczników wypróbowane są następują- 
ce znaki świadczące o jakości i ilości pożytku w pasiece: *) 

1. Gdy noc jest cicha i parna tak dalece, że człowiek poci się bez nakry- 
cia, będzie nazajutrz spadź i pożytek. 

2. Gdy deszczyk ciepły porosi nade dniem, a potem słońce mocno przy— 
grzeje i jest cicho, nastąpi pożytek. 

3. Gdy drobniutki deszczyk jak rosa sieje chwilami, a chwilami znowu 
Słońce przeziera przez chmury i mocno dogrzewa, a przytem jest parno і ci- 
cho, bywa spadź i pożytek. 

4. Gdy całe niebo pokryte jest leciuchnemi chmurkami i te bardzo wy- 
soko, niby dym przeciągają, a przytem cicho Jk i parno, spadź będzie піе-- 
zawodnie. 

5. Gdy grzmi z aalesa, a niebo jest KEG? pokryte chmurami, przytem 
cicho i parno, napewno jest spadź. 

б. Пп więcej grzmotów w lecie, tem większe pożytki, tem lepszy rok 
dla pasieki, 

Wogóle mozna powiedzieć, że w czasie wilgotno-parnym bywają naj- 
większe pożytki. Tych parę luźnych wiadomości z meteorologji i przepowia— 


*) Wyjęte z dzieła Lubienieckiego: Nauką dla pasieczników. 
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dania pożytku podałem, zwracając uwagę czytelnikom na potrzebę obserwacji 
imeteorologicznej dla pasiek. 

Bliższe szczegóły znajdzie czytelnik w nast. książkach, traktujących o 
“pogodzie; 

1. Instrukcja dla stacyj meteorologicznych sieci polskiej, Wyd. Min. 
Rolnictwa i Dóbr Państw. Ne то. Państ. Inst. Meteorologiczny. 

2. Prawidła pogody przez W. С. Książki dla wszystkich Ne 508. Arct. 

3. Nauka przepowiadania pogody. K. Prornyk. Księgarnia krajowa 

W. Wiazecki. 


О łatwym sposobie leczenia i rozpoznania zgnilea. 


Zgnilec jest najstraszniejszą chorobą, jaka może spaść na pasiekę, bo 
tępi niemiłosiernie czerw” we wszystkich okresach życia, toczy go żywcem 
i zmienia w zgniliznę; a ponadto, będąc chorobą bardzo zaraźliwą, szerzy się 
tak szybko, że nieraz wytępi pasieki w całej okolicy. 

Ale nawet po wyleczeniu pasieki ze zgnilca pszczelarz jeszcze przez całe 
data nie będzie spał spokojnie, bo rozrodniki zgnilca czyli t. zw. „spory mo- 
gą przetrwać aż do 20 lat w ulu, w suszu, w miodzie czywjakimkolwiek przed- 
хпіосіе, który miał styczność z choremi pszczołami, aż dostałyby się wewnątrz 
<zerwiu pszczelego, i wyrosły na zarazki zgnilca. 


W Anglji za czasów Szekspira było pełno pasiek, a miód był codziennym 
pokarmem; dziś miodu wcale tam nie znają, bo pasieki wyginęły od zgnilca. 


Zgnilec jest tem niebezpieczniejszy, że jego zarazek jest bardzo drobny, 
tak, że możemy go dostrzedz jedynie przy pomocy silnych szkieł powiększa- 
jących; tem się też tłómaczy, że spostrzegamy chorobę dopiero wtedy, kiedy 
już zniszczyła pasiekę. A pszczelarz stoi wobec niej bezradny, nie umiejąc ani 
rozeznać choroby, ani z niej wyleczyć. 


Szkodliwość zgnilca. 


Bakterje zgnilca trapią czerw w każdym wieku; lecz nie wszystek czerw 
zostaje nim zarażony. Zarazki zgnilca najsilniej rozwijają się w stosownem 
cieple; więc też zgnilec spostrzegamy najczęściej w ciepłej porze roku. Czerw, 
zamarły na zgnilec, poznany po tem, że gnije w komórkach. 

Zarazek zgnilca dostaje się z pokarmem do jelita czerwiu, a ро 15 minu- 
tach może już rozdwoić się, poczem każda z dwóch części rozpada się znowu 
na dwie i t. d., tak, że w jednym dniu zarazek rozmnoży się w tysiące i zni- 
szczy jelito i inne narządy czerwiu, w dwa dni zaś roztoczy go całkowicie. 
Po pewnym czasie czerw zmieni się w bezkształtną masę o barwie bronzowej, 
lepką i cuchnącą; później wyschnie i będzie leżał w komórce, nie zapełniając 
jej całkowicie, jak okruch, który trudno wyjąć. Gdy całej gromadzie bakcyli 
nie starczy w ciele czerwiu żywności, — każdy bakcyl wyda 4, jakby nasion- 
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ka czyli ,,ѕрогу’, zdolne do dalszego rozwoju, choć napozór martwe i nie 
potrzebujące pokarmu. *) 

Pszczoły, zamiłowane w czystości, wyrzucają z komórek i wynoszą poza 
ul zarażony czerw i czyszczą po nim komórki, pozbywając się częściowo za- 
razy; gdy jednak czerw wciąż zamiera i nie przybywa młodych pszczółek, · 
a starych w ulu coraz mniej, porzucają tę pracę, a odtąd w komórkach coraz 
więcej czerwiu zamarłego i coraz więcej zarazków. Kiedy pszczelarz spostrze- 
że chorobę, — zarazki zgnilca znajdować się już będą na dnie ula w śmie- 
ciach i wkażdej szczelinie, w suszu, w miodzie, w obnożu, a niezawodnie na je- 
go rękach, na odzieży i na narzędziach, używanych do pracy w ulu; będą i we 
wnętrznościach pszczół roboczych i matki, —chociaż nie wyrządzą im takiej: 
szkody, jak czerwiowi. 


Jak rozpoznamy zgnilec? 


Oznaki zgnilca na zewnątrz ula są następujące: 

1) pszczoły stają się ociężałe: słabo bronią się przed rabusia- 
mi, a motylicy nie uprzątają; obnoża znoszą bardzo mało; 

2)wylatują słabo na robotę, gdyż pień słabnie coraz bardziej, 
i to nawet wtedy, gdyby miał matkę młodą; 

3) zachowują się niespokojnie i silnie wachlują 
w celu wypędzenia z ula stęchłego powietrza, przesiąkniętego zgnilizną; 

4)z oczka ula czuć silną, niemiłą woń, (o ile pszczoły, nie 
chorują na skamieniałość czerwiu); 

5) dużo pszczół ginie w polu, (pomimo, że zgnilec nie zabija 
muchy gwałtownie); 

6) wczesnym rankiem możemy znaleźć na mostku (i na dnie ula) 
resztki zamarłego czerwiu, wyrzuconego przez pszczoły i ze-- 
schniętego, jak okruchy. Po tych oznakach odgadniemy zgnilec nawet w pniu 
o gnieździe nierozbieralnem. 

Oznaki zgnilca wewnątrz ula są następujące: 

т) Czerw rozstrzelony. Ponieważ przy zgnilcu zamiera jedna 
część czerwiu, druga zaś pozostaje zdrowa, więc matka zaczerwi komórki po 
zamarłym czerwiu, skoro pszczoły je oczyszczą, tak, że w chorym pniu obok 
czerwiu krytego znajdziemy na przemiany jajeczka i czerw niekryty różne- 
go wieku. 

2) Wieczka u komórek z zamarłym czerwiem zapadnięte 
і ponakłuwane, jak gdyby igłą; (zapadnięte, gdy zamarła pocz-- 
warka nie wypełnia sobą całej komórki; nakłute przez pszczoły, gdyż 
przez taki otworek pszczoły zaglądały do komórki, kiedy poczwarka nie wy- 
gryzała się na czas). Najwięcej nakłutych wieczek zdarza się przy t. zw. ,,ро- 
morze pszczelim”. 

3)Martwy czerw, gnijący lub skamieniały, nie uprzątnię- 
ty z komórek. 


+) Prof. Т. Ciesielski: ,,Bartnictwo”. 
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4) Ciągnięcie mateczników nawet wtedy, kiedy pień ma 
matkę młodą, a nie ma zamiaru rojenia się. (Pszczoły odgadują, że dawna ich 
matka nosi w sobie zaród choroby, i dlatego starają się o nowa). 

5)Częsta śmierć matek, jak również i robaczkóww ma- 
tecznikach. 

6) Barwa czerwiu. Czerw zdrowy jest barwy porcelanowo bia- 
łej i ma żywy połysk; czerw chory zmienia barwę, a połysk traci: dotknięty 
kiślicą jest żółty, zgnilcem właściwym — jasny mlecznoka- 
мому, a dotknięty pomorem pszczelim ma barwę jasnobronzową, 
(jak ciemna kawa z mlekiem). 

7) Położenie czerwiu. Czerw zdrowy leży na dnie komórki, 
zwinięty w półkole, czerw chory —- na dolnym boku komórki i wyprostowany. 
(Tylko przy kiślicy czerw leży na dnie). 

8) Ruch czerwiu. Zdrowa gąsieniczka, dopóki rośnie, obraca się 
powoli, na dnie komórki, opisując w ciągu 2 godzin koło; dopiero po 5 dniach 
życie podnosi główkę ku górze, (t. j. otworowi komórki), przestaje jeść i oprzę- 
dza się a pszczoły pokrywają wtedy kcmórkę wieczkiem. chora gąsieniczka 
porusza się nieprawidłowo: często zdarza się, że skręca się głową ku górze ko- 
mórki i tak zamiera. 

X. A. Margoński. 

(Dok. nastąpi). 


O wysadzaniu dróg drzewami miododajnemi. 


Nasze sejmiki*) chcą zrobić z Polski odrazu Europę, budują 
szosy i obsadzają drzewami owocowemi. Szosy te budują wązkie, 
szersze są kosztowniejsze; lepiej mieć więcej szos węższych w kraju, 
niż mniej a szerokich. Drzewa owocowe są sadzone przy samym ro- 
wie obok jezdni, korzenie muszą iść pod kamienie t. j. pod szaber 
a zdrugiej strony idą w rów i przy odnawianiu rowów są obcinane. 
Drzewo owocowe wymaga pewnych wygód, wszak wiadomo, iż 
w ziemi sięgają korzenie tak szeroko, jak sięga korona drzewa; 
gdzież tu biedne korzenie się pomieszczą? Jakie będą korzenie, 
takie i drzewko. Przestrzeń pomiędzy jezdnią a rowem jest tak wąz- 
ka, że na skład szabru 1 dla tłuczenia kamieni są porobione oddziel- 
ne występy. To też te drzewka wyglądają strasznie; furmanki przy 
mijaniu się podrapały je i połamały; dróżnik oblepia je szmatkami, 
kołki dodaje, jakie ma pod ręką w postaci kawałka gałęzi, wiele też 
zostało wykradzione. 

Drzewka te są rozsadnikami robactwa, gałązki omotane pa- 
jęczyną, liście pożółkłe w tej pajęczynie, o cięciu rozumie się nie- 
ma mowy, młode gałązki już się krzyżują wzajemnie, co będzie 
z nich dalej? 

Zwróciłem uwagę panu inżynierowi, że niema celu drzewarii 


*) Sejmik Iłżecki w Wierzbniku. wojew. Kieleckie. 
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owocowemi takich wązkich szos obsadzać, proponowałem akacje, 
jako drzewo prędko rosnące i wytrzymałe na wszelkie niewygody, 
nie potrzebujące dobrej ziemi, bo i pod kamieniami będzie rosło 
i na złamanie nieczułe, bo gdy ktoś złamie, to odrośnie od korzenia 
jako krzak i dróżnik z krzaku wyprowadzi drzewko proste, które 
szosy zanadto nie ocieni, a ile pasiek się pożywi, gdy śnieżnym kwie- 
ciem wstęga szosy się ubieli. Jest to jedyne na ten cel drzewko: 
na szosy wązkie, na szerokie sadzimy lipy. Na to mi pan inży- 
nier drogowy odpowiedział, że mają rozkaz z góry, by sejmiki 
obsadzały drogi drzewami owocowemi. Ale my do tego nie doro- 
śliśmy, nie umiemy i nie wiemy, gdzie co posadzić, nie umiemy 
pielęgnować. Sejmik o radę fachowców się nie postara, bo tam te- 
go nie rozumieją, są przecież w powiecie ludzie, u których mogliby 
zasięgnąć rady, są instruktorzy rolnicy, przeważnie z wyższem wy- 
kształceniem, ich głos powinien duże mieć znaczenie, lecz, nieste- 
ty ich sejmik nie pyta o zdanie. 

Koniecznie musimy przez N. Z. T. P. robić nacisk na nasze 
władze, żeby przy sejmikach potworzono komitety drogowe do ob- 
sadzania dróg, nie tylko szosowych, ale gminnych i między wio- 
skowych, żeby te drogi dziś pozwężane, urzędy gminne doprowadzi- 
ły do przepisanej szerokościi żeby је wysadzono drzewami miodo- 
dajnemi, a w pewnych razach, jeśli komitet uzna to za stosowne 
i drzewkami owocowemi. Musimy mieć szkółki na sejmikowych 
iolwarkach, pod kierunkiem instruktora -ogrodnika -pszczelarza, 
wtenczas nasze drogi zyskają, ogrody i pasieki się rozwiną. 

Ja osobiście prowadzę szkółkę różnych drzewek na swoją 
potrzebę, na zbycie nie mam, i sadzę, gdzie mogę. Oprócz komi- 
tetów drogowych sejmikowych potwórzmy podkomitety gminne 
z ludzi światłych i umiejących to przeprowadzić dobrze, aby po- 
została po nas pamiątka dla następnego pokolenia. Przyozdabiaj- 
my naszą Polskę umiejętnie, a nie szpećmy dróg drzewkami owo- 
cowemi, zrakowaciałemi i połamanemi, oblepionemi robactwem 
mszycami. Tak upiększać nasz kraj — to zbrodnia. i 
Jan Сий. 


Kilka uwag zasadniczych z powodu dyskusji 
o typach uli. 


Dwie są główne podstawowe zasady, na których dobrobyt pszczelnictwa 
się opiera. Mianowicie: źródło miodu w przyrodzie i hodowla silnych rojów 
na czas głównego pożytku. Dlatego każdy pszczelarz powinien wszystkie swo- 
je prace zwracać i prostować w tych dwuch kierunkach. Powinien też wiedzieć, 
jakie są ku temu warunki i środki. Trzymając się tych zasad, będziemy mieli 
prostą i krótką drogę do celu. W tym kierunku należy prowadzić dyskusję 
i pisać rozprawy, przez co unikniemy chaosu i wielu rzeczy bezcelowych. Pszcze- 
łarz bowiem znający główne zasady gospodarki racjonalnej, może poradzić 
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sobie z każdym typem ula i dobry zysk z pasieki osiągnąć. Przeciwnie zaś, 
nieumiejętny pszczelarz najlepszy ul będzie krytykował, że mu się to lub owo 
nie udaje i t. p. 

Skoro ogół pszczelarzy zrozumie potrzeby główne zasady gospodarki, 
wtenczas nie będzie potrzeby pytać i dyskutować o typach uli, gdyż sama 
praktyka zasadnicza wykaże — jaki ul być powinien, by odpowiadał potrze- 
bom racjonalnej gospodarki. 

Wskutek niezrozumienia podstaw gospodarki pasiecznej np. czyni się 
zarzut, że w ulu Dadant'a pszczoły nie okrywają tylnej części ramek. Taki 
zarzut jest oczywistym dowodem, że pszczelarz nie rozumie przyczyny tzeczy. 
Gniazdo można tak zwęzić, że rój nawet średniej siły pokryje ramki, chociaż- 
by one były na łokieć szerokie. Włeśnie chodzi nam głównie o zrozumienie 
zasady, jak należy gniazda dla pszczół utrzymywać. Od dobrego ułożenia gniaz- 
da zależy dobra zimowla i prędki rozwój roju na wiosnę. Ul najcieplej zbudo- 
wany nie deje ciepła sam przez się, tylko utrzymuje ciepło z pszczół wydzie- 
lane. To też lepiej jest trzymać ciasno gniazda, niż okrywać zbytecznie 
ul na zewnątrz. Gdy pszczoły ramek całkowicie nie obsiądą, gniazdo jest za 
szerokie, a wtedy bardzo szkodliwe w zimie a tembardziej na wiosnę. Z do- 
świadczenia wieloletniej praktyki wiemy, że roje chociaż słabe, lecz trzymane 
ciasno w zimie i na wiosnę, przy stopniowem rozszerzeniu w miarę rozwoju, 
dochodzą do siły bardzo prędko, nawet często prędzej od rojów średnich lub 
silnych, w których gniazda były ponad ich siłę rozszerzone. Chociaż silny rój 
potrafi wytworzyć sobie ciepło i w gnieździe rozszerzonem, rozwój jego będzie 
jednak mniej lub więcej opóźniony. 

Przewieszenie ramek również nie da się pogodzić z praktyką racjonalną. 
Ponieważ przenosząc czerw z zarodni do miodni, kesujemy tylko miodnię 
i obracamy ją na zarodnię. W taki sposób czynimy sobie złudzenie gospodar- 
ki systemu nadstawowego, a w praktyce kasujemy ten system, gdyż i bez nad- 
“stawki można gniazda rozszerzyć. Napróżno będziemy w tej praktyce szukać 
przyczyny dodatniej, którą możnaby oprzeć na zasadzie racjonalnej; jest to 
praktyka bezowocna, a często szkodliwa. Większa ilość miodu nie zależy ni- 
gdy od miejsca umieszczenia lub pomieszania czerwiu tylko jedynie od siły 
roboczej. To też silny rój w czasie dobrego pożytku, zarówno plastry zaszyje, 
gdzieby one nie były umieszczone — z góry czy z boku. Chodzi głównie о 
zasadę, by roje bvły prawdziwie silne na czas pożytku. 

System gospodarki nadstawkowej polega na tem, że oddzielnie jest zarod- 
nia (gniazdo) i oddzielnie miodnia (nadstawka). 

Zarodnia jako siedlisko i miejsce rozwoju rodziny musi zawierać w so- 
bie tyle miejsca, by można je było stopniowo rozszerzać bez żadnego ograni- 
czenia rozwoju rodziny. Miodnia zaś służy jedynie dla składania zapasów, 
używa się jej tylko w czasie głównego pożytku, to też nie może być w niej- 
miejsca dła czerwiu. 

Dlaczego mamy tak wiele sprzecznych i niezgodnych z sobą rzeczy w sto- 
sunku gospodarki nadstawkowej? I tak, jedni są w strachu, by im matka do 
nadstawki nie zaszła, drudzy — przeciwnie, sami ramki z czerwiem do niej 
przekładają. Inni żalą się, że im pszczoły do nadstawki nie idą, za to drudzy 
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stawiają od razu nadstawkę wysoką t. j. równą zarodni i t. p. To wszystko 
jest pewnym dowodem, że u nas gpospodarka nadstawkowa jest jeszcze nie- 
rozwiniętą. Postęp nowoczesnego pszczelnictwa polega przeważnie na- 
gospodarce nadstawkowej i tylko taka powszechnie uznana jest ze racjonalną. 

Rozwój zaś racjonalnej gospodarki zależy przeważnie od sposobu reda- 
gowania naszych czasopism pszczelarskich. Wobec tego czasopisma nasze o 
tyle będą pożyteczne i odpowiedzą swemu zadaniu, o ile będą miały za główny 
cel — rozwój gospodarki racjonalnej. Przytem powinna być jedność, która 
może się utrzymać przez unikanie rzeczy chaotycznych i dążeń partyjnych. 


K. Szalkiewicz. 
CO ROBIĆ W PASIECE. 


WRZESIEŃ. 


Jeżeli gniazda u pszczół zostały w poprzednim miesiącu uporządkowane, 
to obecnie pozostaje nam usunąć tylko zbyteczne plastry z uli, o ile w nich 
znajduje się miód, to bierzemy je na miodarkę, przedtem jednak należy spraw- 
dzić choć pobieżnie, czy zapasy miodu pozostawione w gnieździe nie zmniej- 
szyły się, często bowiem pszczoły, robiąc matce miejsce w środku gniazda na 
składanie jajeczek, miód przenoszą w brzeżne plastry, moglibyśmy przeto 
skrzywdzić pszczoły mimowoli odbierając miód z tych plastrów. W razie 
znacznego zmniejszenie się zapasów miodu w plastrach, na zimę przeznaczo- 
nych, trzeba miód na miodarce odebrany zwrócić pszczołom. O ile jest wię- 
cej miejsca wolnego w ulu, poza gniazdem zamkniętem zatworkami, to mo- 
żemy plastrów na miodarce nie opróżniać. tylko miód w nich odsklepić i pla- 
stry odwrócone do góry spodem po za zatworkami, pszczoły same miód z pla- 
strów wybiorą i do gniazda przeniosą. Po usunięciu plastrów zapasowych, 
gniazdo okrywamy szczełnie poduszkami. W drugiej połowie miesiąca po do- 
brze chłodnej nocy, sprawdzimy, czy gniazda są dobrze dostosowane do siły 
pszczół. Po podniesieniu poduszki górnej, uchylamy nieco płótno, by przez 
szpary pomiędzy ramkami sprawdzić, czy pszczoły obsiadają wszystkie pla- 
stry. Jeżeli na pierwszych uliczkach od zatworów dużo pszczół siedzi, to do- 
wód, że gniazdo za małe, trzeba jeden plaster dodać. Przeciwnie, jeżeli ca- 
ły brzeżny plaster jest wolny od pszczół i widzimy je aż w trzeciej uliczce i to 
w niewielkiej ilości, to gniazdo za duże i jeden plaster należy zupełnie 'sunąć. 

Podkarmianie pszczół, o ile jest potrzebne, skończyć należy w п mie- 
siącu. 

Karmiąc pszczoły, strzedz sięrabunku pszczół. Dlatego też podawać pokarm 
lepiej wieczorem, wyloty u podkarmianych pni zmniejszyć, unikać rozlewa- 
nia pokarmu, lepiej używać podkarmiaczek górnych stawianych na górnych 
beleczkach w głowie ula, bezpieczniej dawać tylko tyle, ile pszczoły przez noc 
do gniazda przeniosą. Jeżeli mamy miód z własnej pasieki i od pszczół zdro- 
wych, to lepiej będzie podkarmiać miodem, w przeciwnyin razie, gdybyśmy 
mieli użyć miodu niepewnego, kupnego, zawsze lepiej karmić cukrem, przy- 
gotowując syrop z dwuch części cukru i jednej części wody. Obliczając ilość 
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potrzebnego do poddania pokarmu, liczymy suchy cukier nie syrop, więc je- 
żeli trzeba dodać pokarmu 5 klg., to trzeba przygotować syrop z 5 klg. cukru. 

Sprawdzić jeszcze należy, czy we wszystkich ulach są matki, gdzie ma- 
tek nie ma, lub są niepłodne, pszczoły zatrzymują trutnie. 


St. В. 


KORESPONDENCJE. 


PODBORZE. 


Mój ojciec miał pasiekę z 20 pni barciowych w roku 1914; poszedłem na 
wojnę i wróciłem w listopadzie roku 1918; z pasieki ojcowej ani śladu, ojciec 
chory w 4 dni po mojem przyjeździe z wojny umarł, pszczoły wojska rosyjskie 
a później madziarskie zniszczyły, barcie spalili, a sadek cały wyłamali. 

Wielce przywiązany do pszczół od dzieciństwa, nie mogłem żyć hez pa- 
siek. W r. 1920 dowiedziałem się, iż jeden ma pszczoły na sprzedaż; pieniędzy 
nie miałem, prosiłem go i dał mi jeden pień snozowy silnych pszczół darmo. 
W r. 1921 pszczelarz z innej wsi sprzedał mi jeden pień za 500 marek polskich, 
więc miałem 2 pnie. Zaznaczyć muszę, iż będąc w niewoli rosyjskiej u pszcze- 
larza przez rok jeden w gub. Chersońskiej we wsi NowoAleksandrówce, co- 
miał 100 pni pszczół i tam nauczyłem się w ulach rozbieralnych prowadzić 
pszczoły. W r. 1922 w pierwszej połowie czerwca robiłem z tych dwóch pni dru- 
gie dwa roje sztuczne i miałem już 4 silne pnie, w 1923 z 4 pni 8 silnych, w roku 
1924 w czewcu 7 pni wydały mi po jednym roju naturalnym. Obecnie posiadam 
15 pni silnych słowiańskich uli po 12 i 14 ramek. U nas okolice można za- 
liczyć do średnich, najwcześniejszy pożytek jestz wierzb i iw, bo przeważnie 
najwięcej u nas jest wierzb dwoistych i topol, potem jabłonie, grusze, śliwy, 
wiśnie, lipy, kasztanów bardzo mało, mniej, niż akacji, natomiast rolnicy 
dużo sieją hreczki na wiosnę i seradelli na ścierniskach. 


Adam Rzegocki. 


GŁOSY CZYTELNIKÓW. 


Zgnilec panuje na Polesiu w zastraszających rozmiarach, przez co pono- 
szą tamtejsi pszczelarze okropne straty. Byłam faktycznie naocznym świad- 
kiem tej straszliwej plagi i odniosłam b. przykre wrażenie. 

Niektórzy miłośnicy pszczelnictwa całe swoje mienie wkładali na zało- 
żenie wzorowej pasieki, a teraz poszła cała praca i wszelkie wkłady w niwecz. 
Mimo że u niektórych postępowych inteligentnych pszczelarzy natychmiast 
zastosowano Środki zaradcze, paląc całe pnie zarażone, a pozostałe zdrowe 
poddają jak najdokładniejszej dezynfekcji, jednak i to skutków dodatnich 
nie odnosi, bo u chłopów zarazek ten jest bardzo rozpowszechniony, a środków 
zardczych stosować nie chcą, mimo poddawanej zachęty ze strony wzorowych 
pszczelarzy. Najwięcej zagrożoną okolicą jest pow. Sarneński i inne przy-- 
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ległe powiaty. Również słyszałam, że zgnilec okazał się już na Wołyniu, ja- 
ko to: w pow. Krzemienieckim, a nawet w Łuckim. 

Wszyscy pszczelarze są bardzo tem zaniepokojeni, a nawet wielu jest ta- 
kich, którzy bojąc się strat, na jakie natazić by się mogli, z chwilą pokazania 
się zgnilca w pasiece-—wyzbywają się corychlej, na czem może ucierpieć roz- 
-wój pszczelnictwa, a nawet już w znacznej mierze ucierpiał. 

Cz. Bernolakówna. 

Kiwerce, obok Łucka. 


CO SIĘ DZIEJE W PASIEKACH. 


Pasieka moja, położona о 6klm.odHrubieszowa, składa się przeważnie 
z uli Dadana. Ule te są o grubych podwójnych ściankach i nadstawkach we- 
wnętrznych. W gnieździe mieści się 15 ramek, naczas pożytku jest miejsce do 
postawienia 2 nadstawek. Pozostałe ule są bez nadstawek o ramkach stojących, 
szerszych od Lewickiego. | 

Pasieka przezimowała szczęśliwie. Kilka tylko uli uległo w marcu za- 
perzeniu wskutek pragnienia, gdyż wszystek miód u nich okazał się zcukrzały. 
Pozatem pewne szkody wyrządziły myszy-ryjczaki, które potrafiły się prze- 
dostać do uli przez 8-milimetrowej wysokości wyloty. 

Pierwsze obloty były 12—13 lutego. Regularny lot pszczół rozpoczął 
się I kwietnia. Z powodu braku lasów w pobliżu pasieki pszczoły bardzo mało 
znosiły obnóża. Wypadło dawać im mąkę, którą też brały aż do zakwitnięcia 
sadów i wierzb. Liczę przeciętnie na każdy pień 120 gramów mąki pszennej. 

Po okwitnięciu sadów wytworzyła się przerwa z pożytku. Miód z pla- 
strów szybko znikał. Zaczął zagrażać pszczołom głód. Uratował sytuację dziki 
rzepak, który w końcu maja zakwitł tak obficie, że pola stały się żółte dokoła, 
jak okiem sięgnąć. Co silniejszym Dadanom postawiłem nadstawki. Ul posta- 
wiony na wadze wykazał następujący przybytek: 29 maja—3 klg., 30—2 kg., 
31—1,75 klg., I czerwca — І klg., 2 cz.—2 klg., 3—1,50 kig., Nastały chłody, 
deszcze, wiatry i przerwały dalszy pożytek. Postawione nadstawki wypadło 
zdjąć. W paru ulach, gdzie było wyjątkowo dużo muchy, nadstawki musiały 
zostać. Lecz wkrótce matki zaczęły tam czerwić. 

22-go czerwca wypogodziło się. Zaczęły kwitnąć hreczki — tutejszy 
główny i ostatni pożytek. Wyszło 3 roje. Postawiłem nadstawki na wszystkie 
Dadany. Lecz znowu fala deszczów zatrzymała wszystko po raz drugi. I tak 
trwa do dnia dzisiejszego. Hreczki, których tu sieją dosyć dużo, zakwitły już 
wszystkie. Losy całej tegorocznej kampanji miodowej zależą teraz od tego, 
czy prędko nastąpi pogoda. FE 

Wojciech Bojarczuk. 
Hrubieszów. Е" ў 


* | W Małopolsce Zachodniej i Środkowej zbiór miodu tego roku zupełnie 

zawiódł, pszczoły już obecnie z głodu giną, a co będzie dalej podczas zimy? 

Cena miodu podskoczyła bardzo wysoko, gdyż go nigdzie nie można do- 
stać—nawet na lekarstwo. 
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Wiosna zapowiadała bardzo piękny zbiór miodu, pszczoły szybko się 
rozwijały i przychodziły do siły, jednak w połowie czerwca nastały słoty i 21- 
mna, wiatry, trwając bez przerwy, nadzieje pszczelarzy zupełnie pogrze- 
bały. Utrzymają pasiekę w należytem stanie tylko ci, których stać na za- 
kupno drogiego cukru. 

Bartnicy tego roku będą chodzić nie w butach, ale w łapciach, aby utrzy- 
mać pasiekę z 5o pni, do wiosny, muszą posprzedawać przynajmniej po dwie 
krowy na zakup cukru. 

Powiatowe Towarzystwa Pszczelnicze i ich członkowie odnoszą się do 
Naczelnego Związku, aby przeprowadził najenergiczniejsze kroki celem uzy- 
skania od Władz Skarbowych bezpodatkowego cukru, gdyż w przeciwnym 
razie będzie bardzo źle i trudno będzie utrzymać pasieki nietylko biedniej- 
szym, ale i bogatszym, którym obecnie brak gotówki. 

Inż. Leopold Pawłowski, 

Rudnik n/Sanem 8 sierpnia 1925. 


RADY I WSKAZÓWKI. 


Pszczelarze, zmieniajcie dawne plastry na nowe. 


Jeden z pszczelarzy podaje taki sposób zmieniania plastrów w gnieź- 
dzie (wylęgowym). Co wiosny wyciąga on trzy ramki od strony lewej ula (ca- 
ły ul zawiera 10 ramek) i wkłada 3 nowe z węzą od strony prawej, robiąc w ten 
sposób co roku, ma on stale czyste i nowo odbudowane gniazdo. 

Ser miodowy. Przepis francuski z ,„Apieculture Francaise”. 

Oto sposób bardzo prosty przygotowania znakomitego deseru. Należy 
wziąć białego śmietankowego sera, posłodzić go płynnym miodem, dodawać 
po kropli nalewki wiśniowej i ugniatać wszystko dobrze. Mieszanina okaże 
się znakomitą potrawą deserową. 

Francuskie pismo ,,L'apiculture francaise” zamieszcza w sierpniowym 
N-rze ciekawe spostrzeżenie z życia pszczół, które poniżej umieszczamy w do- 
słownem tłómaczeniu. 

Jeden z pszczelarzy niemieckich opowiada, że obserwował młode kró- 
lowe, które zgryzały ścienkę boczną komórki, w której się wylęgły,.aby dostać 
się do królewskiego pokarmu, który pozostał i zjeść go z ogromną łapczywo- 
ścią. Dostają się one dosyć łatwo do tych komórek, ale przy wejściu prze- 
szkodę stanowią dla nich skrzydła, to też dlatego rozszerzają otwór, zgryzając 
brzeg komórki. Ten sam pszczelarz opowiada, że kiedyś opłakiwał już młodą 
matkę bardzo wysokiej rasy, którą miał wprowadzać do roju, a którą zastał 
prawie nieżywą, przyszło ти jednak na myśl podać jej trochę miodu. Tego 
ona jednak jeść nie chciała, gdy jej jednak podał trochę pokarmu królewskie- 
go, który pozostał na dnie jednej z komórek, umierająca matka lizała go po- 
woli i wkrótce przyszła do sił, była ocaloną; tenże dodeje, że podobne próby 
powtarzał kilkakrotnie zawsze z dobrym skutkiem i obecnie jest zupełnie 
przekonany do tego sposobu. 
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Т. Ciborowski. 
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NOWE KSIĄŻKI. 


LEONARD WEBER: Јак zbudować najtańszy і naj- 
prostszy ul i jak w nim gospodarzyć. Lwów. Bibljoteka 
redakcji ,,Bartnika Postępowego” 1925 r. str. 16 małej ósemki. 

Autor wzbogacił polską literaturę pszczelniczą broszurką popularną, 
mogącą oddać usługi zakładającym pasieki; polecić ją możemy szczególniej 
tym czytelnikom ,,Pszczeln. Polsk.”, którzy trzymają lub zamierzają trzymać 
pszczoły w ulach Dadant'a. Autor b. zręcznie streścił całoroczną gospodarkę 
w tym ulu na niespełna dwuch stronach książeczki, podając przytem aż trzy 
sposoby wyzyskiwania pszczół w czasie miodobrania. S:+3B; 


Z ZRZESZEŃ I TOWARZYSTW PSZCZELNICZYCH. 


Towarzystwo Pszczelnicze Wileńskie na zebraniu swem w dniu 21 czerw- 
ca uchwaliło: Aby nie być w tyle za innemi towarzystwami, każdy członek 
Towarzystwa obowiązany jest pod kontrolą posadzić odpowiednią ilość drzew 
miododajnych: lip, klonów, białej akacji oraz rozdawać darmo amatorom dla 


obsadzenia ogrodów, cmentarzy i miejsc wolnych. 


Czasopismo „Sad i Pasieka” w Miechowie podaje, że rada gminna 
gm. Kowalewo na posiedzeniu z nia тї maja r.b. na wniosek p. Coby uchwa- 
Ша: Zakupić 700 szt. drzewek owocowych i jesienią b. r. obsadzić niemi drogř 
gminne, 


Sprawozdanie Instruktora Grodzieńskiego Tow. Roln.. 
p. Anataziewicza 
za czas od 1 kwietnia do 1 lipca. 


Porad pszczelniczych na miejscu w Grodnie udzielono było 71 pszcze 
larzom. 

Na opatrywanie pasiek u 40 właścicieli poświęcono 26 dni. 

Na wyrób węzy sztucznej zużyto 15 dni. 
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Przyp. Redakcji. Stosownie do Uchwały Zebrania Rady Dele- 
gatów w Grudziądzu zamieszczamy sprawozdanie p. Instruktora z Grodna. 
Prosimy usilnie wszystkich pp. instruktorów o nadsyłanie nam treściwych 
sprawozdań ze swej działalności. 


WĄBRZEŹNO. 

Dnia 12 b. m. odbyło się w Wąbrzeźnie zebranie miejscowego ,,„Związ- 
ku Pszczelarzy” w pasiece członka Związku p. B. Schaefera przy ul. Mickie- 
wicza z licznym udziałem członków. 

Zebranie zagaił wieloletni prezes Związku р. С. Керке z Cymbarku ser- 
decznem powitaniem przybyłych, poczem skreślił swoje spostrzeżenia, o wy- 
stawie działu pszczelniczego w Grudziądzu, skąd przywiózł ilustracje uli- 
ramkowych słomianych wyrobu Homy z Pelplina. 

Sekretarz Związku p. Balicki, oraz kasjer Związku, p. prof. Schwanz 
przedłożyli sprawozdanie kasowe i przedstawili stan rozwoju Związku z ostat- 
niego czasokresu, nadto p. Balicki zdał sprawozdanie z przebiegu obrad ze- 
brania Zarządów Tow. Pszczelniczych: Toruń, Wąbrzeźno, Chełmno, Chełmża, 
Kowalewo i Kornatowo, które odbyło się w Toruniu we wzorowej pasiece tam- 
tejszego Tow. Pszczelniczego dnia 7 z. m. dła wprowadzenia racjonalnej, a 
przedewszystkieim postępowej hodowli i gospodarki pszczelej, podzielono Po- 
morze na obwody. Toruń, Wąbrzeźno i Chełmno z okolicami stanowią łączny 
obwód, a ośrodkiem tego jest Toruń. 

Na zaproszenie pana przewodniczącego wygłosił p. inż. Drzymuchowski 
referat o sztucznej hodowli matek pszczelich, który to referat dał impuls do 
bardzo ożywionej dyskusji. 

W dalszym ciągu obrad poruszono nader ważną sprawę podjęcia starań 
w miarodajnych sferach o przydział cukru dla członków Związku po zniżo- 
nych cenach. W tym celu wybrano specjalną komisję. 

Uchwaleno urządzenie wystawy pszczelniczej w Wąbrzeźnie w początku 
lata roku przyszłego. 1 


SĄ 

Dnie о b. m odbyło się zwyczajne, miesięczne zebranie członków Związ- 
ku Pszczelniczego powiatu wąbrzeskiego w pasiece p. T. Balickiego w Wą- 
brzeźnie. 

Przewodniczył р. б. Кӧрке z Cymbarku, prowadził pióro р. Т. Balicki 
z Wąbrzeźna. 

Radzono nad sposobami wprowadzenia racjonalnej hodowli pszczół 
i gospodarki pszczelej, oraz nad ustaleniem typu dla najbardziej przystosowa- 
nego do flory i wpływów atmosferycznych Pomorza w ogólności, a powiatu 
wąbrzeskiego w szczególności. ч 

Uchwalono zwołać następne zebranie na dzień 6 września r. b. z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: ! 
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т) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania. 

2) Załatwienie sprawy zakupu cukru pszczelego dla członków Związku.. 

3) Referat p. Łuczkowskiego z Nielubia o najodpowiedniejszych sposo- 
bach przezimowania pszczół. 

4) Sprawa wystawy pszczelniczej w roku następnym w Wąbrzeźnie. 

5) Przyjęcie nowych członków do Związku. 

6) Wnioski członków. 


PYTANIA iODPOWIEDZI|. 
Kto pyta, nie błądzi. 


т) Czy można pszczoły przenosić z miejsca na miejsce na odległość 50 m.: 

2) Czy pszczoły rzeczywiście są niebezpieczne dla życia ludzkiego, jak 
jest w pojęciu Sędziego Pokoju і jaką korzyść pszczoły przynoszą nietylko 
pszczelarzowi lecz i społeczeństwu, 

3) Czy powoduje rozdrażnienie pszczół wylewanie pod ule brudów i sta- 
wianie na płocie wiatraków, 

4) Czy pszczoły należą do kultury kraju, 

5) Czy pszczoły w letniej porze przeważnie w miesiącach: czerwcu, lip- 
cu i sierpniu podczas miodobrania wpadeją do mieszkania gromadami i nie- 
pokoją mieszkańców, jak dowodził w sądzie żandarm Kafliński. W mojej 
praktyce takich wypacków nie miałem, ażeby pszczoły wpadały podczas mio- 
dobrania do mieszkania i kąsały mieszkańców mając pszczoły pod samemi 
oknami domu mieszkalnego. 

Proszę Redakcję ,,Pszczeln. Polsk.” o udzielenie mi odpowiedzi na po- 
wyższe pytanie, abym mógł w Sądzie Odwoławczym złożyć to jako dowód 
rzeczoźnawczy. Sąd Pokoju m. Suwałk wydał w d. 7 sierpnia wyrok nakazu- 
jący mi pasiekę natychmiast odsunąć па 50 m. Taki wyrok równa się wyroko- 
wi śmierci dla mojej pasieki. Józef Sergej. 

Przyp. Redakcji. Oto jeszcze jeden dowód, jak jest potrzebna 
Ustawa pszczelnicza, której projekt złożony został przez pszczelarzy jeszcze 
w 1919 r. Min. Roln. 


Odpowiedź. 

I) Według ustaw pszczelniczych, prawnych wszystkich prawie państw 
ościennych, pasieka powinna być ustawiona od granicy posesji sąsiedniej lub 
drogi publicznej nie bliżej niż то metrów. O ile stoi bliżej musi być oddzielona 
gęstym parkanem, budynkiem, lub żywopłotem nie niższym ned 2 metry. 
W polskiej ustawie pszczelniczej, która, niestety nie jest jeszcze przez Sejm 
zatwierdzona taka odległość jest również przewidziana. 

W czasie od т kwietnia do końca września, ule z pszczołami nie mogą 
być przenoszone nietylko па 50, ale na kilka metrów. Przenosić można tylko- 
poza obręb lotu pszczół t. j. 2% kilometra. 
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2) Bardzo rzadkie są wyjątki, żeby pszczoły mogły grozić życiu łudzkie- 
mu — to prawie nie zdarza się. Pewnie więcej ginie ludzi od kopnięć końskich 
lub pobodzenia przez bydło, niż od pszczół. Pszczoły dopomagając do za- 
pylania się roślin, zwiększają urodzaj sadów, ogrodów i pól naszych kilka- 
krotnie, wiele roślin bez pomocy pszczół zupełnie by nie plonowało. Pozatem 
pszczoły wpływają umoralniająco na ludzi doglądających je, o czem wie- 
świat cały. 

3) Wylewanie brudów może szkodzić zdrowiu pszczół, czyby je roz- 
drażniło nie wiemy. Wiatraki na płocie, mogą pszczoły rozdrażniać z począt- 
ku, później przypuszczamy, oswoiłyby się z nimi. 

4) Odpowiedź w punkcie 2-gim. 

5) W czasie miodobrania: czerwiec, lipiec, sierpień, pszczoły napewno 
nie będą wpadać do mieszkania, bo mają zbiory w polu. W innych miesią- 
sach gromadnie mogłyby wpadać o ile w mieszkaniu rozlewane są jakieś sło- 
dycze, ale w tym wypadku to pszczoły mogłyby przylecieć, choćby były odda- 
lone nie 50, ale 500 metrów. 

6) Ule w pobliżu domu pszczelarza mogą być stawiane i blisko zupeł- 
nie, ale muszą być zwrocone wylotami w przeciwną stronę. Jeżeli to jest dom 
innego właściciela, to trzeba od niego odsunąć albo dziesięć metrów lub od- 
grodzić, jak wyżej, zagrodą 2 metry wysoką. B. 


Pytanie II. W początku czerwca b. r. pojawiła się w mojej pasiece 
jakaś choroba, którą aczkolwiek nie znam się na tem, sądząc z opisów w pod- 
ręcznikach, uważam za zgnilec. Dużo czerwiu pojedyńczo na plastrach było 
zamarłego, w komórkach zasklepionych pojawiły się dziureczki, a na dnie 
ich ciemno-brunatna masa, lecz niekleista, jak powinno być przy zgnilcu. 
Pojawiło się to odrazu we wszystkich ulach, których mam то. Zapachu żadne- 
go nie było. Przez cały ten czas pszczół prawie wcale nie przybywało. Po pa- 
ru tygodniach wszystko 'to znikło i w lipcu niektóre pnie nawet wyroiły się, 
a obecnie niema potem żadnego śladu. Upraszam o łaskawą poradę, czy to 
był zgnilec, czy też co innego, jeżeli tak, to dłaczego po jakimś czasie ustąpił 
1 czy może wkrótce pojawić się nanowo. 

Odpowiedź. Sądząc z opisu, pszczoły były chore na jedną z chorób, 
zwanych ogólnie zgnilcem. Zgnilec często u silniejszych pni przy dobrym po- 
żytku przygasa, staje się niewidoczny, niekiedy zupełnie znika, pszczoły nie- 
jako same się wyleczyły, częściej wybucha zgniłec w następnym roku u słab- 
szych pni, a bywa i tak, że odnawia się po paru latach, gdy przyjdzie niepo- 
myślne dla pszczół, chłodne lato. 


Pytanie lI. Czy nie mając innego źródła dochodu, tylko pasiekę, mo- 
że mieć całkowite utrzymanie rodzina składająca się z czterech osób (w tem 
dwoje dzieci)? Jeżeli tak, to z wielu pni najmniej musiałaby się składać pasieka? 
Wiele miodu daje jeden pień średnio w naszym kraju? W mojej okolicy głów- 
nie rośliny miododajne są następujące: rzepak wiosenny, koniczyna biała, 
gryka, seradella i wrzos, ale i te nie występują w obfitej ilości. 

Odpowiedź. Utrzymanie z pasieki można mieć, zależne to jest jed- 
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nak bardzo od miejscowości t. j. iłości roślin miododajnych w danej okolicy, 
a także od umiejętności i zapobiegliwości pszczelarza. Nie jednakowe są też 
wymagania życiowe ludzi, to co jednego zadawalnia, drugiemu to nie wy- 
starczy, dlatego też trudno ilość pni, potrzebną do utrzymania rodziny, 
określić. 

W okolicy średniej, za jaką uważać można okolicę W. Pana, pień wydać 
może przeciętnie 10—16 klg. miodu. Przy obecnych cenach miodu i innych 
artykułów t. z. pierwszej potrzeby w 200 pni rodzina średnich wymagań ży- 
ciowych może utrzymać się. Ale pasieka tak duża musiałaby być ustawioną 
w 4 do 5 miejscach odległych od siebie co 2—3 kilometry. B. 


Pytanie ІҮ. W 1923г. podałem do Urzędu Patentowego w Warszawie 
do opatentowania swoje wynalazki z dziedziny pszczelnictwa: ul, ,,Polski”” 
i dwie miodarki, wytrząsają miód jednocześnie z obu stron plastra. Ponieważ 
U. Р. sprawy tej jeszcze nie załatwił, a sprawa dobrego ula zajmuje dzisiaj 
wszystkich pszczelarzy, przeto proszę o poparcie mojej sprawy w U. P. Sądzę, 
że po wypróbowaniu ula ,,Polskiego”, znikną wszelkie spory o rozmiar ramki 
і „najlepszy? ul a wszyscy pszczelarze zamiast ula amerykańskiego, zapro- 
майға ul ,,Polski”. Н 

Odpowiedź. Sprawdziliśmy w Urzędzie Patentowym, iż w sprawie 
W. Pana wynalazku pisano do W. Pana dwukrotnie t. j. 1/IX 23 i 7/VII i 24r. 
widocznie listy nie doszły. Zgłoszenie jest źle napisane, rysunki źle przedsta- 
wione. 

Zgłoszenie trzeba napisać na każdy przedmiot oddzielnie, gdyż patent 
może być wydany na jeden przedmiot, nie na trzy razem. W zgłoszeniu trzeba 
zastrzedz cechy znamienne wynalazku jako charakterystykę (zastrzeżenie 
nowości). 

Rysunki muszą być w dwuch egzemplarzach, na kartonie i na kalce, bez- 
warunkowo bez żadnych opisów, tylko z zaznaczeniami literowemi lub cyfro- 
wemi. Opisy podać można oddzielnie. 

Dobrzeby było, gdyby W.Pan kopje rysunków i pisma do U. P. prze- 
słał do N. Z. Т. P., abyśmy sprawę W.Pana mogli tam popierać skutecznie. 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 


P. A. Rzegockiemu w Podborzu, pow. Mielec. O wyrobie 
cementowych prasek do węzy sztucznej podamy później. 

Р. J. Marcinkowowi w Wetlinie. O rozwoju pszczelnictwa 
w Małopolsce podamy w następnym numerze. Prosimy o korespondencję o 
stanie pasiek w najbliższej okolicy W. Pana. 

P. J.Gutowi w Warszówku. W sprawie uli zamieścimy póź- 
niej. Jaki jest stan pasiek w okolicy Wierzbna. Czy podkarmienie cukrem bę- 
dzie potrzebne? 

Р. Е. Korzyckiemu. Pasieka Owad w Przewodo- 
wicach. Zawiadomienie Ministerstwa Kolei co do wagonu pszczelniczego 
zamieściliśmy w sierpniowym zeszycie. ,,Pszcz. Pol.”. Według wyjaśnień 

egoż Ministertswa, w wagonie jeździ: może tylko kolejarz-instruktor. В. 
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CENY MIODU, 


Miód deserowy loco Warszawa: 
hurt: 2.00 zł. do 2.50 zł. za kg. 
detal: 3.00 do 4.00 zł. za kg. 


NADESŁANE. 


Dyrekcja Państwowych Szkół Rolniczych w Gołotczyźnie — żeńskiej 
i męskiej (Bratne) podaje do wiadomości, że nowy rok szkolny w obu szkołach 
rozpoczyna się 15 października, zapisy są przyjmowane od т lipca. Szkoły 
mają za zadanie przygotowanie młodzieży na samodzielnych gospodarzy i go-- 
spodynie wiejskie oraz kształcenie tejże na świadomych swych obowiązków 
obywateli kraju. Od wstępujących wymagane jest przynajmniej umiejętność 
czytania, pisania i 4-ch działań arytmetycznych. Nauka w szkołach trwa rok 
і jest bezpłatna. Przy szkołach istnieją internaty, w których młodzież otrzy- 
muje całkowite utrzymanie za opłatą, nie przekraczającą rzeczywistych kosz- 
tów utrzymania. 

O bliższe szczegóły dotyczące programu szkół, warunków przyjęcia i kosz- 
tów utrzymania w internacie, należy się zwracać do zarządów dpowiednich 
szkół pod adresem: 

p. Ciechanów, Województwo Warszawskie, skrzynka pocztowa Ne 20. 
Życzący zwiedzić szkoły mogą dojechać koleją do przystanku osobow. 
Gołotczyzna na drodze Warszawa—Mława—liowo. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Już po złożeniu tego numeru ,,Pszczelnictwa Polskiego”, podpisany był 
wezwany przez Ministerstwo Rolnictwa do udania się wspólnie z przedstawi- 
cielem tegoż Ministerstwa do Departamentu Monopoli i Akcyz Ministerstwa 
Skarbu w sprawie zwolnienia cukru na podkarmianie pszczół z opłaty skar-- 
bowej. 

Otrzymaliśmy kategoryczną odpowiedź: „Pomimo tego, że Ministerstwo 
Skarbu bardzo współczuje pszczelarzom i chciałoby przyjść z pomocą zagro- 
żonym pasiekom, to jednak cukru z akcyzy zwolnić nie może i na żadne ulgi 
niech pszczelarze nie liczą, niech każdy sobie radzi jak może i pszczoły swoje 
podkarmia, nie licząc na ulgowy cukier. W obecnym momencie Skarb Pań- 
stwa znajduje się w tak ciężkiem położeniu, że zwolnienie cukru dla pszczół 
z akcyzy naraziło by go na wielkie straty”. 

Po odmowie Rządu pozostaje nam jedyna droga zwrócenia się do Sej- 
mu o poparcie nas u P. Ministra Skarbu, odpowiednią interpelacją. 

Obecnie pp. posłowie są na wywczasach letnich. Niech wyborcy pszcze- 
larze pokażą p. posłom w swych okręgach istotny stan rozpaczliwy pasiek, 
aby ci po wznowieniu prac Sejmu, sprawę cukru dla pszczół pomyślnie zała- 
swić mogli. My ze swej strony do Sejmu i Senatu odpowiednie podanie wy- 
ttosujemy. 
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Treść numeru: Komunikaty Naczeln. Związku Towarz. Pszczeln. Rzecz 
Polskiej— Пе mamy pni pszczelich w Polsce? Jan Marcimków.—Spis uli w Rzeczposp. 
Polskiej, Ks. Е. Ciborowski —- Меѓегеоі‹оја w pasiece, W. Wiązecki.—O. łatwym spo- 
sobie leczenia i rozpoznania zgnilca, X. A. Margoński. — О wysadzaniu dróg drzewa- 
mi miododajnemi, Jan Gutt. —Kilka uwag zasadniczych z powodu dyskusji £ о typach 
uli, К. Szalkiewicz.—Co robić w pasiece, St. В. — Korespondencje, Adam Rzegocki.— 


Głosy czytelników, Cz. Bernolakówna. — Co się dzieje w pasiece, Wojciech Bojar- 
czuk, Inż. Leopold Pawłowski. —Radv i wskazówki. —Nowe książki, 5. В. — Obserwa- 
cje. тй Zrzeszeń i Towarzystw Pszczeloiczych. — Pytania i odpowiedzi, Józef Sergiej, 
B.—Odpowiedzi od redakcji. — Ceny miodu. — Nadesłane. — Z ostatniej chwili. — 
Ogłoszenia. 

Maszyny i Narzędzia Rolnicze, Mle- BIURO ROLNICZO-TECHNICZNE 
czarskie, Gospodarskie i Ноаом!апе 1р2, St. NOWAKOWSKI 

ołeca ze składu p. 2 ogr. 


р 
WARSZAWA, ul. Kredytowa 44 Oddziały: w Białymstoku, "Heródzieju i Nowogródku. 


late zało ia ala ry ача з 


wadykał Rolniczy Warszawski dp. АКО, 


Warszawa, Kopernika 30. 


М, 


Oddziały: Garwolin, Grodzisk, Grójec, Koło, 
Kutno, Łęczyca, Łomża, Łowicz, Maków, 
Mińsk Mazowiecki, Płońsk, Pułtusk, So- 
chaczew, Włocławek. 


5 


Poleca ze swoich składów: 


MASZYNY ROLNICZE, 
NARZĘDZIA GOSPODARCZE, 
NAWOZY SZTUCZNE, 
NASIONA, 


GALANTERJĘ ROLNICZĄ, 
а БОК ХОК К КОКК А 


28 PSZCZELNICTWO. ыу Nr. 6 

СУЛУУУ УЛУ УУУ УУ УУ УУУУ УУУУ УУУ УУ 
ISTNIEJE OD ROKU 1842 | 

46 NAJWYŻSZYCH MEDALI I ODZNACZEŃ 


JAN WRÓBLEWSKI 


Fabryka pierników i świec woskowych 
Sp. z ogr. odp. 
W WARSZAWIE, ul. KAPITULNA 8. :: :: TELEFON 406. 
Konto czekowe w Р. К. О. № 4672. 


Wyrabia: 
Pierniki od najzwyklejszych do najwykwintniejszych. Sucharki. 
Świece woskowe oraz wszelkie wyroby z wosku. 


Zakupuje w każdej ilości: 


Miód, wosk oraz opałki woskowe. 


ZUANNANANNANNANANNNNNAAWNNNWAYWATAWNAŃ NS 


OWWWYWWYWYWYWYWYYWYWY 
ZUWNNAYNNNAYNYNYNNYNAVWNNAN 


3 BA RE 9 
© Spółka Pszczelnicza założ. przez Naczelny Związek Towarzystw Pszczelniczych. Ò 
© Adres: Warszawa, ul. Miodowa 14. Tel. 62-38. Konto czekowe w P.K.O. 5660, © 
© Posiada na składzie wszełkie przybory pszczelnicze: Ò 
Kószki krajowe z nadstawką, ramowe, z daszkiem i stołkiem po zł. 32.50 gr. , 
Ф Lampa do formalinowania pszczół od zondica RZS p — - Ф 
Ф Łapka na trutnie ..... А CWE ZY Ф 
Matki pszczele, krajowe . . . . . . . od5zł. do 13 х. 
© _ Miodarka (wirówka) czteroplastrowa zł. 95, dwuplastrowa „ „ 68. — Ф 
Ò Nadstawka do ula Amerykańskiego, Dad. Bl. i Warszaw. „ „ 7.— Ф 
Podkurzacz zemieszkiemi: оаа ADA 0.0. 5 жс ъбЕ ту; 

Ф Prasa do wylewania węzy . . . .......... se ОЕТ Ò 
© Ramka gniazdowa ESTEE MEET" Ary WE YN; WIA. on —A0 4 Ф. 
Ramka nadstawkowa . .. . . .. Е: ANEO 
Ф Rojnica E WZA - Gi ESL" Ф 
Ò Siatka druciana na twarz . . . . ...... zł. 3.50 i 8.62 [ө] 

у Siatka tiulowa na twarz . WACH DĘBE 

Ф Słomiane maty, ule ramowe różnych systemów. Ф 

Ò Prawidła do wyrobu uli słomianych ramowych епа Ф 
Бобо cedzeniaxmiodu ЕЗ na B.-1 

ө) Tryby do miodarek (okucie) . . . .. zł. 20.— i 26,— г; 

Ф Ul amerykański Dadant'a Blatta ЖА Рун Ас 2 WON: пЗ) Ф 
Ul Warszawski nadstawkowy (Lewickiego) . EEGI t 

Ф Ul Weselny „Kramera“ do sztucznego wychowu matek Ф 

Ф pszczelich ИСА BAPE A DA P соъ т, Ò 
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